
PRZEGLĄD
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY

Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień V f  ̂  Q W A R S Z A W A . — N IE D Z IE L A ,
przy N —  ( 1

d z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m . " Dnia 9 (21 ) Sztycznia 1855 roku.

Przeistaczanie, czyli wyrabianie ziemi 
płonnej na rodzajna.

(D a 1 e z y c i a g).

5. W  g rn n t rc h  g linkow ych  i g lin iastych zak ład a ją  się row y z po* 
chy łośc ią  ścian fb  i tb , r ó w n o  g łębo ko śc i  r e w u  bc; ob fig 7.

Z ak ład an e  ro w y  w g ru n c ie  lekk im  lub piaszczystym  m uszą  m ieć  

b a rd z ić j  p ochy łe  ściany.
6 . Jeżeli się bi- 
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a b e d , p o d łu g  k tó r ś j  r e g u la rn ie  r ó w  d a lć j  b ić  m o g ą .

7 . W y d o b y tą  z ro w ó w  ziemię a lbo  się c a łk iem  precz  odw ozi,  albo 
też  p o ro z rz u c a  się da leko  od ro w u ,  p o ro z d ra b n ia  i r ó w n o  roz łoży ,  aby 
jć j an i w ia tr ,  ani deszcz  n a p o w ró t  d o  ro w u  spędzić  nie zd o ła ły .

8 .  Z a k ry te  row y  p o w in n y  mieć także  n ie jak f  spodek ,  k tó re n  j e ­

d n a k  przy p o ih y ło śc ia c h  p ag ó rk a  nie może być zbyt wielki i nie w p r o ­
s tym  k ie ru n k u ,  !ecz na  sk o ś  od n iego p ro w a d z o n e .

9 .  K ry te  ro w y  n ie  p o w in n y  p rz ech o d z ić  3 0 0  s tó p  d ług ośc i ,  3  
s tó p  g łęb o k o śc i ,  a u  d n a  8  do  12 cali sze rokośc i .  Ich u jście w ychodzi do  
r o w ó w  o tw a r ty ch  i n iep rz e rzy n a ją  się nigdzie.

1 0 .  P rzy  w y rzu can iu  ziemi z tych ro w ó w  u w a ż a ć  na  to , aby 

zw ie rzc h n ia ,  rod za jn a  ziemia, p rzysz ła  na je d n ę ,  a sp o d n ia ,  ja łow a, na 

d r u g ą  s t ro n ę  ro w u .

11. Gdy ju ż  ziemia w y d o b y tą  zos ta ła ,  k ła d ą  się na s p ó d  kamienie  

w iększe ,  a na n ie  mniejsze. P o k ła d  kamieni o k ry w a  się n a jp ie rw  s łom ą , 
U ch e m , w rz o sem , kępam i i t. p., p o tćm  ziem ią j a ł o w ą ,  a d o p ie r o  na 

w ie rzch  zw ierzchn ią ,  rodza jną .  P o z o s ta łą  zaś ziemię ja ło w ą  p o ro z rzuca  
Się c ien ko  po  roji.

1 2 .  P o s ia d a ją c  kam ien ie  p łaskie ,  założyć je  na  d n ie  ro w u ,  jak  to  
w id ać  na  figurach 1 0 ,  l i i  12. Na nie p rzy c h o d zą  p o tćm  n a jp i e r w  ka* 
miei.ie, dalćj z n ó w  s łom a i t. p.. n na o s t a t k u  z i e m i a .

M ając  zaś p łaskie  kam ienie  i gąsiory  lUdciiow&ij, icuy o u to ż y d  
d n o  kam ien iam i,  p o s taw ić  na  nie g ąs io ry ,  a n a s tępn ie  znów  na to  k a ­
m ienie ,  s ło m ę , ziemię, ja k  wyżćj fig. 13.

G dyby ześ nie b y ło  ani kam ieni,  ani g ą s io ró w ,  n a tene zas  p o ro b ić  

łazzyny z c h r ó s tu  w ie rz b o w e g o  i o ls z o w e g o ,  i p o k łaść  je na  d n o  ro w u ,  

a na  n ie  s łom y i z iem i. (D o k o ń czen ie  nas tąp i) .

NARZĘDZIA ROLNICZE.
(Dokończenie) .

B r o n a .

O sobliw szy  ro d z a j  b ro n y  s tan ow i b ro n a  nap la tan a  c ie rn iem , któ* 
rą b y  d rap a k iem  n a z w a ć  m ożn a .  J e s t  to  zw yczajna  b ro n a ,  k tó r ą  się w y ­
p lata  sp o d e m  g a łąz k am i c ie rn io w e m i ,  w ysta jącem i aż za os ta tn ią  b a lk ę  
b ro ny .  Na ro lę  d o b rze  sp u lch n ion ą  m oże b yć  n a w e t  bez zębów. P od o*  
bny d o  tćj b ro n y  jes t  w łó k ,  n a rzę d z ie  bez zęb ó w , tylko p rzep la tan e  na 
p o p rzek  p rzygrubem i p rę tam i .  U żyw ają  go do  p rzy k ry w a n ia  s ie w u  d r o ­
b n e g o  z iarna , np. lnu , ko n iczyny ,  m aku  i t. p .

Na ro lach  zap e rzo n y c h  u ż y w a ją  u nas b ro n  z wici ro b io n y c h ,  m o ­
cn o  sp la tany ch ,  z d ług iem i,  na p rzó d  w ys ta jącem i zębam i. Z  o n y ch  
w ielu  rodza i b ro n ,  w sp om nim y  tu jeszcze jed n ę ,  której p rzeznaczen iem



j e s t  z p o ś r ó d  roślin sianyeh lub  s ad zonych  r zędami ,  wy d o by wa ć  chwas t  
i niszczyć go.  B ro na  ta sk ł ada  się z 3ch  balek,  p o ł ą c z o n y c h  na przodzie  
dług im sw orzen i em,  na ok o ło  k tó r ego  ono b a l z  zębami po ruszać  się 
m o g ą .  Za po m o cą  szyny zaś,  za c zwar tym zębem s po jone  są  halki  w ten 
sposób ,  i e  halki baczn e  wed ług  po t r zeby  zwężyć i r oz sze r zyć  się dadzą.

W alca , a lto  walec.
W a le c  rob i ą  ż d rzewa  lub z kamienia  w ten sposób ,  aby się mógł  

w ygo dn ie  na oko ło  sw ych  osiek ob racać .  Gdyby nie był  dość  ciężki,  
m ożn a  na ramie ,  w k tór ć j  się znajduje walec,  u r ządzi ć p ud ło  do  kamieni  

i na łożyć  t akowych  wed ług  pot r zeby.
Pożytki  z walca s ą  nas t ępujące:  »
1. Że zmniejsza wysychan ie  roli.
2.  Że  rozd ro bn i ą  g ru pk i  już uwle eao nó j  roli.
3. Że ró w n a  pole ,  mianowic ie  z pastewneroi  zasiewami.
4. Że mia łko  p r zykrywa d ro b n e g o  ziarna  zboża ,  j a k o  to:  ko n i ­

czynę,  luce rnę ,  spo rek ,  mak i t. p .v i
5-. Że  przyci ska  i wt ł acza  w ziemię wysad zo ne  przez  mrozy zisno-
, i

w e  zasiewy.  . «
W a l c a  używa  się tylko n i  osch łych  ro l ach,  gdyż m o k r a  i wi lgotna

ziemia oblepiałaby się na około  niego.
M arkier czy li znakowadło.

Narzędzie  to służy do  oznaczania  r zędów i miejsc  dla wa rzyw.  Li- 

nje  czyli r z ądk i ,  znaczą  goździe  d r e w n ia n e  tub żelazne,  w poprzecznej  
balce o 1 8 — 2 4  cali j eden  od  d rugi ego  odda lony  się zna jdu jące .  Balka 
ta wynos i  ok o ł o  5  łokci  sze rokośc i ,  a ma  na p r zodz i e  dwie  dyszółki  lub 
jedr ię tylko,  i wyg l ą da  t edy nakszł ał t  grabi .  W  tyle do  baiki  zaś  są 
p r z y m o c o w a n e  d w ie  soszki  czyli czepigi,  do  p r o w a dz e n i a  i t rzymania.  

D o  dyszla zakłada  się ko ń  obok  za bark ,  u ha ka  p r zy tw ie rdz one go  

w  balce .
IJwnga nad  opisem rolniczych narzędzi.

D a ć  d o k ł a d n y  opis  narzędzi  r olniczych i wszelki ch  ich części 

w  k s i ążce uczące j  gospod a r s tw a ,  by łoby  w b ś c i w i e  r zec zą  zbyteczną,  
częśc i ą dla tego,  że p r zedm io t  powszechn i e  jes t  znany,  częścią tćz,  zc 
na r zęd z i a  rolnicze,  ze wszys tkiemi  swemi  częściami ,  s ą  na  każdych  d o ­
b ra ch  tak rozmai t e  i roz l iczne ,  iżby już o nich samych o so b ne  dzieło na- 
pisać  wy pada ło .  A zupe łna  zna jomość  tych różni c ,  ściśle w z  ąwszy,  bv- 
Jaby n a w e t  bezpożyt eczna .  Pedan tyczna  aku ra t no ść  w spo rządzan iu  j a ­
k i ego  narzędz i a  i dost rzegani e,  aby ono  i o  w ło s  nie różn i ło  się od  w z o ­
ru  skąd k o l w i ek b ąd ź  wziętego,  j es t  znów śmieszna  i nie po p ro w ad z i  do 
w ł a s ne g o  przemyśt iwani a  nad p op raw ian i e m sp rz ę tó w  rolniczych.

Do d ok ł a d ne go  opisu j aki ego narzędz i a ,  na leży także dok ł adny  j e ­

g o  ry sun ek ,  i to n ietylko w ogólności ,  lecz po szczegól e każdą  częśc,  
ł » q  z jednej  tylko,  ale ze wszech s t r on  przeds tawia j ący .  P r ó c z  tego t rze-  

baby do opisu i r y s un ku  d od ać  ska lę  czyli podzia łkę;  gdyż pod  lakierni 
okol i czności ami  możnaby zrobić  rze t elny obraz  narzędzi a,  a po d łu g  nie- 

g o  i s amo  narzędzie ,  i pod t akiemi  tylko okol i czność  ami mógłby  opis 
» iać się użytecznym i oszczędz i ć  wydatków na wzory i mode le ,  z azwy­

czaj  ba rdzo  drogie.
Gdy więc opis p ros tych narzędzi  rolniczych już jes t  t r udny,  cóz tu 

d op i e r o  powiedz ićć  o opisie m a c h i n ,  k tó r e  tak rozma i t ego  s ą  sk ł adu  i 

kształ tu? S ą d z ę  zatem za rzecz dos t a teczną ,  powiedz .ćó  co  najważniejsze

0 pożytkach,  celach i n i edogodnośc i ach  machin,  jak i ch  przy g o s p o d a r ­

stwie używa ją .
O machinie do młócenia c z y li  o m łockarni.

Już  dawnie j  p rzemyś l iwano  nad  wyna lezi en iem machiny ,  s ł użąeć j  
do  o m ło tu  zboża; ale rzecz ta n igdy się udać  nie chc i a ł a ,  j akby  sobi e  
życzyć wypadało .  U nas r o zpo w sze chn i ł a  się najbardzić j  m ł oc ka rn i a  
szwedzka i s zkocka,  czyli E n b e r s o ń s k a .  Os t a tn i a ,  k tór a  ok o ło  3 0 0  ta la­
rów  kosztuje,  ma więcój wziętości ,  z p o w o d u ,  że n a w e t  ln i ane  s iemię 
czysto wymłaca ;  młóci  spo ro  i ł a t w o  się z miejsca na miejsce p r z e p r o ­
wadz ać  daje.  Jej  u rządzen ie  m ł o c k a r s k i e  przychodzi  na klepisko ' bo je -  
wicę),  a reszta u r ządzeni a ,  nada j ącego  r u t h  całej  machinie ,  zostaje z a ­
zwyczaj  przy klepis u,  np.  w sąs ieku lub w  oso b ne m do  n iego  zabudo -  
wari n. Mł ocka rn i a  t aka  po tr zebuje  4 kon ie  i 8  ludzi,  a powinna  w p r z e ­
ciągu 9  godzin wybić 2 0  do 3 0  kó p  oziminy,  3 0  kóp  j ęczmien i a ,  a o k o ­

ło 2 4  kóp  owsa.
Tylko  w  okol icach n i e i udn yc h , a  na u p r aw ę  roli ,  czyli na ro ln ic two  

wskazanych ,  m ł ocka rn i  używaćhy wypada ło ;  okol ice  zaś dos t a t eczn i e  za ­
ludnione,  jak np.  u  nas,  ea łk i em bez nich obyćby się mogły .  W s z e l a k o
1 s t osunk i  i okol iczności  miejs cowe,  p rzeważny  wp ływ na  zap row adzen i e  
lub n iezap rowadzen i e  m ł ocka rn i  w yw ie r a ć  zwykły.  G o sp od a r s t w a ,  k tó r e  
są  tak szczęś l iwe,  iż szczególniejszej  war tości  na s ł omę  kłaść nie p o t r ze ­
b u j ,  g o sp o da r s t w a  da l ś j ,  k t ó r y m  us t awieni e  i p r ze p r owa dze n i e  ićj m a ­
ch .ny  nie sp r aw i a  żadnej  t r udnośc i ,  m og ą  da leko  łatwićj .  j ak  k tó r e  inne,  

ua  t en  s posób  zboża swoje  omlacać .  P r zedew szys tk i em uważać  tu j ednak  
t r z eba  na  ludzi i baczyć ,  aby mieli nietylko robo t ę ,  ale i dos t a t eczne w y .  
żywienie .  Jeżel i  bow iem zboże  pó jdz i e  w  górę ,  a s t o su nk ow o  p ł aca  lu­

dzi się n ie  podwyższy,  na t enczas  zwyczajny  za r ob ek  nie wystarczy na  
ich u t r zymanie  i b ęd ą  musieli albo g łó d  m r zś ć  albo tez panu  swe mu  się 
z ad łużyć .  Gdz ie  atol i  w ła snemi  ludźmi om łó e i ć  nie możn a ,  lecz t r zeba 
wc iąż  n a j m o w a ć  obcych i d ro go  im płacić,  tam oczywiści e lepićj s p r a ­
w ić  młocka rn i ą .  Im  więcćj  wszakże  nap o tyka  się l e g o  rodza ju  n i e d o ­

godnośc i ,  tćm bardziej  życzyć wypada ,  aby duch  ludzki  p r ze m y ś i w a ł  nad  
dngodnie jszemi  i doskonalszeroi  m łocka rn i ami ,  ku uldze a pożytkowi  tak 

ludziom,  j ako tóż panu.
O machinach do siewu.

P o w o d e m  wynalezienia  machiny s i cwnćj ,  był  n iezawodn ie  n a j ­
p i e rw  b rak  z ręcznych s i ewców,  dalej  n iedok ł adność  w rozdzielaniu z i a r ­
na  naw e t  u z r ęczny rh  s i ewców ,  myśl oszczędzenia ziarna przy regular-  
nie j szćm rozr zucaniu  onegoż i t roskl iwość o ludzi,  k tó r yc h  właśni e  p o d ­
c z a s  siew n najbardzie j  w  go spod a r s tw ie  do wszelkich po t r zeba  rob ó t .

Machin  s i ewnych  j es t  wiele,  j ako to: wyna lazku  Ko be ra ,  E rn s t a ,  Fel l en-  
berga ,  Nikołajego,  Cen ke ra ,  A lba na  i Ugazego.  Machiny  ob yd w ó ch  o s t a ­

tnich najwięcej  maj ą wziętości-
W  n i ek tórych  do b r ac h  zar zucono  już machiny s i ewne ,  a wró co no  

do  zwycza jnego s i ewu  r ęk om a ,  u t r zymując ,  że przy mach in i e  oszczędzi  

się w pr aw dz i e  znaczni e za si ewu,  ale t o  nigdy nie wyuagrodz. i  wydatków 
jakie  s ą  przy używ an iu  machiny.  Inni  u t rzymują  znó w  nie  bez shiszno* 
ści ,  że t r udno  p ogodz ić ,  aby s i ew  r zadszy lub gęstszy m e  mógł  od  w o l ­
n ie jszego  lub p ręd sze g o  biegu sp r zęża ju  ucierptćc.  Zbytnią  chc iwośc i ą  

p o w o d o w a n y  gospoda rz ,  często za p o m o ęą  machiny  zasiał  zboże zarzad -

ko i miał  sp i i ę t  mizerny.
Całki em ni eprzyda tnemi  są mach iny  s i ewne  w okol i cach górzystych,



n ą  wi lgotnych i i l e  d o p ra w n y c h  rol ach ,  tudzież na po l a rh  surowych ,  
k tó r e  wymaga ją  u p r a n y  zagonowe j .  Zresz t ą  p ow inn a  być rola,  na k t ó ­

rej  s iać się ma mach iną ,  j ak  najs tarannie j  up ra w io n a  i g ł adko  uwleczo-  
na;  poczem należy,  chcąc  aby  mach ina  szła p ros to  i r ó w n o ,  porobi ć  jćj

w p r z ó d  znaki,  k tór ędy  ma chodzić .
O machinach do sieczki.

Mach inę  do sieczki sp r awićby sobie  p o w in ny  w ła śc iw ie  tylko zn a ­
czniejszo gospod a r s tw a ,  które  po t r zebu ją  wiele sieczki,  a maj ą r ą k  mało.  
G o sp o d a r s t w a  mniejsze atoli,  gdzie pa ro b ek  dosyć  ma czasu do  krajania  
sieczki na p ros t ś j  ladzie,  nie pot r zebu ją  machin.  J e s t  ki lka ga tunków 
maszyn  do sieczki ,  np. angiel ska czyli ber l ińska ,  s zwedzka  czyli  r os to-  
eko,  s zwedzka  p o p ra w io n a  czyli w ins t rucka,  mach ina  D r u k b a u m a  i Hey -  
ne r a .  Maszynę pie rwszą ,  d r u g ą  i t r zec i ą  można  po rus zać  za p o m o c ą  
pary  lub tćż wody,  ko ł em wo du ćm ,  przez  co oszczędzi  się j e d n e g o  cz ło ­
w ie k a .  Os t a tni e  maj ą  j e dn a k  nad  niemi  p i e rwszeńs two ,  na jp i e rw  że 
pr zyc ina j ą  s ł omę  g ł adko ,  n iezost awiaj ąe  b rody ,  a po t em że można na 

n ich  k ra j ać  sieczkę wed iug  u p o d o b a n  a, d łuższą  lub k ró tszą ,  us t awiwszy 
j ą  we d ł ug  po tr zeby .  Maszyna  D ru kb au ma  kosztuje  4 0  t a la rów,  a jej u- 
t r zymanie  wynosi  1 p rocent .  Dwojgi em ludzi można na nićj uk ra j ać  b a r ­

d z o  wygodn ie  3 3 0  fun tów  sieczki p rzez godzinę.
0  machinach , których , p rzy  spotrzebowoniu karU fli i  brukw i, u> wielkich

ilościach używ ają .
Mając  k ar to f l i ,  rzepy i b rukwi  wie lką  ilość do speszenia  lub do 

spot r zebowan ia  w  inny spo só b  w  gospodar s tw ie ,  na t enczas  wiele zależy 
n a  tern, aby je z ziemi oczyścić  i pokra j ać  można  w j*k na jk ró ts zym 
czasu  pr zec i ągu  i z jak najmniejszą r ą k  ludzkich och ro ną .  W tym tedy 
celu wymyślono też machiny ,  i tak np.  do  mycia,  do gniecenia  lub tarcia
1 do kr a j an i a  wa rzyw,  mianowic ie  kartofli  i b rukwi .  J es t  kilka ga tunków 

tych  machin,  ale wszystkie dość  są od p ow ied n i e  ich przeznaczeniu.  
Gdzieby więc  była po t r ze ba  nabyć taką  mach inę  do g o s p o d a r s tw a ,  mo­

żna  wziąść j ednę  lub  d rugą .

O UPRAW IE I UŻYCIU RUBINU.
P rzez Dra F ranciszka  Belzhold.

Co roczn i e  odb i e r am od  p. A. P .  T h a e r a  z Mogl ina:  „Ogłoszen i e  

o  sp rzedaży  owiec  z t amecznej  ow cz a rn i . 1' — Cena t r yków od 3 0  do  150  
ta l a rów  jest  zamieszczona na tabel i ,  w ow cza rn i  zawieszonej .  O b o k  ce ­
ny,  znajduje  się n u m e r  t ryka,  j ak 'm  na p r a w y m  rogu  jes t  opa t r zony .
O  cenę  n iek tó rych ,  na jce lniejszych t r yków i mac io r ek ,  oddzielny na s t ę ­

puje  uk ł ad .
T ryk i ,  niżej 3 0  t a l a rów,  spr zedaje  pan  T h a e r  na fo lwa rku  Gaul ,  

o  1 */< mili od Mogl ina  odległym,  gdzie  r ó w n ie  jak na  g łó w ny m  folwar­
ku ,  używają  się do  r o z p ł o d u  ow ce ,  p r awdz iwć j  Móghńskie j  rassy.

P rzy  w sp o m ni on ćm  ogłoszen iu  w r. b. nades ł a ł  mi pan  T h a e r  n a ­
d e r  ważną  wiadomość :  „ O  up rawie  i użycm łub inu , “  k tó r ą  dos łown ie  

na  język polski  p rze łożoną ,  redakcj i  przesyłam:
W  skut ek  co raz  w iększego  od lat kilku n ieurodza ju  kartofli ,  cena 

onych  tek da lece  się podn io s ł a ,  iż j uż  na p o k a r m  dla owie c  używane  
być  nie mogą;  przez to zaś u t r zyman ie  tych zwierzą t ,  mianowicie  w d o ­
b rach  g run t a  piaszczyste obok  niedos ta tku  łąk pos i ada j ących ,  Stało się 

nader k o sz t o w n e m  i t r udnem.— T ymczas em,  dzięki Bogu ,  mamy  roś l inę  

k tó r a  w  wvm ien io uem  położeniu ,  p r zewyższa  n a w e t  kartofle:  tą roś l iną

jes t  ł ubin (lupinus),  a mianowicie :  żół ty i niebieski .  Obsze rna  przę to u -  
p r aw a  tćj rośl iny,  k tó r a  n ad e r  s ł uszn i e  końsk im bob ik i em g ru n t ó w  p i a ­
szczystych n az w ać  się może,  podni es i e  kul turę tychże g ru n t ó w ,  a tern 
s a m em  uł atwi  ho dow an i e  owiec  w wysok im  stopniu .

Dla tego ma m sobie za obowiązek  udzielić publ iczności  g os p od a r -  
skićj n i ek tó rych  wiadomości :  „ O  u p ra w ie  i użyc iu  ł ub inu ,11 o t r zymanych  

w ła s ne m kilkoletniem doświadczen i em.
Ł ub in  żółty i niebieski (a) lubi g ru n t  piaszczysty,  dobrze  rozpul -  

chniony;  g r u u t  zaś żw i rowaty  lub ba rdzo  wap i en ny ,  a n a w e t  gl i nias to-  
ma rg lowy  (na  j ak im  ć spar set a  na jba rdz ie j  rośnie)  nie s łuży tćj rośl inie.  
W  ogólności  zdaje  się, iż niebieski  mniej  jest  w y b re d n y  na j akość  ziemi 

od  żół t ego.
Na z iarno,  wys iewa  s i ę  na mór g  magd  (pó ł  diesiat . )  rzut em,  ok o ­

ło 6 0  funt.  (szefel ber .  waży p rzesz ło  9 0  f int . )  na paszę zas  lub na  n a ­
wóz  zielony,  nieco gę ś. i ć j  s iać wypada.  Z i a rno  t o  w ym ag a  d o b re g o  

z ziemią umięszani a,  lecz płytkiego tylko nią przykryci*;  dla tego l e kk o  
tylko p r z y b r o n o w a n e  być  winno .  Ł ub i n  bujny zwykle  przy t ł umia  c h w a ­
sty; zatem w ogólności  po mo c  ręki  ludzkiej  w czasie wegetac j i  jes t  mu 
n i epot r zebną ;  jedyni e w tym razie,  gdy p r zy p ad k ow o  znajduj ą się miej ­
sca p różne ,  wys t awione  na zachwaszczenie ,  wypada  je ł ub inem pos i ać  i  

mo tyczką  z iarno przy kryć.
Najs t osownie jsza  po ra  czasu  do s i ewu łub inu  na ziarno,  j es t  ta,  

w której  zwyk le  owies  rychły się wysiewa.  Na nawóz  zaś można  go 
siać od  2 0  maja do  1 l ipca, a to po d łu g  czasu  w j ak im  ma być p r zyo -  

rany.
O  rob i en iu  siana z ł ub inu  m ów ić  nie mogę  z w ła s neg o  do św ia d ­

czenia;  tylko może  do doświadczeń  innych  go sp od a r zy  o d w o ł a ć  się 

mogę  (b).
Zbiór  na  z iarno ł ubinu  n iebi eski ego,  ca łk i em się różni  od zb ioru  

ł ub inu  żół t ego.  W e d ł u g  mego  doświadczeni a ,  wypada  koś  ć łubin żółty 

czas dość  znaczny przed zu pe łne m doj r zeniem;  » gdy p r zewiędui e ,  u ł o ­
żyć w  ma łe  kupk i ,  w k tó rych  pozost aje ,  dopóki  zupe łn i e  nie wyschn ie ,  

poczem się wo z i  do  sk ł adu.  D idać wypada ,  iż podczas dosychan i a  
w kupkash ,  wiele s t r ąk ów  się o t w ie r a  i z iarno się z nich wykrusza .  Na­
leży może  wozie  go d > skł adu  w ten sp os ób ,  aby wy k ru szone  z ia rno  n ie  

ginęło;  to zaś nas t ąpi ,  gdy wozy p łó ln ćm  zos t aną  wy łożone .
Łu b in  win i en  być p r z e ch o w yw an y  w miejscu snc hćm ,  przewie* 

w n ś m  i n iezbyt  s t łaczany,  aby go powiet rze  p rze jmować ,  i z aw a r t ą  

w nim wilgoć z sobą  unos i ć  mog ło .—  Obry wan ie  doj r za łych  s t r ą c zkó w,  

w wielu g os p oda r s tw ach  używane,  jes t  wpra wdz i e  dob re ,  bo dozwa la  
im niemal  zupe łn i e  d j rzćć;  p r zy t em z ia rno  się nie wykrusza:  ale j e s t  
żm udne  i dość  kosz towne ,  mianowic i e  gdzie  ludność jes t  ma l a ,  a więc 

i r obo tn ik  drogi .

( a )  Ł u b in  żół ty m a  z i a r n o  p s t r o k a t e ,  czyli n a  c i e m n o - ż ó ł t e m  t le,  
c za rno  k r o p k o w a n e .  Ł u b i n u  zaś b i a ł e g o  i niebieskiego Z iarno  j e . t  jasno-  
ź ó ł t e ,  do  sp ł a szczonego  b o b i k u  p o d o b n e  Belzhold.

(b)  W  dziełku przez J.  N. K u r o w s k i e go  świeżo wydanćm:  „ O  r ó ­
żnych  su r rogal ach  kartofli ,  pod  wzgl ędem gorzelnic twa‘‘ w  ogólności ;  
w szczególności :  O  u p ra w ie  ł ub i nu  na różne  cele a szczególniej  do  w y ­
palania  wódki  (z r yc iną  k " l u ro w a n ą .  C' -na kop- 9 (0 r  zna jdu j e  się do  
k ł a d n y  o p i s  r obi en i a  s i ana  z łub inu ,  k tór e za p r e z e r w a t y w ę  lub na w o
za l eka r s two  przeciw wodne j  puchl inie owiec,  uważane  być może.

Belzhold.



P o d łu g  m eg o  rd a n ia ,  n as tęp u jąc y  sp o só b  zb ie ran ia  łu b in u  niabie- 

sk iego  je s t  na jp ros tszy  i najkorzystn ie jszy . K a ż d a  po jed yn cza  roś lina  
ł a m ie  się w miejscu gdzie  się rozga łęż  e n ie  poczy na  i sk ła d a  n a  m ałe  
k o p k i ,  z k tó iy c h  sk o ro  należycie w y s c h n ie , łu b in  p rze n o s i  do  s t o g ó w  lub 
«ię zw ozi d o  gum ien. S p o só b  ten  s tą d  j e s t  ko rzys tny m , iż o b łam y w an ie  
m o ż n a  w ten czas  d o p ie ro  p rze d s :ęb rać ,  gdy  roś lina  ta b a rd zo  jest zbliżo­
n ą  d o  ziipełnój do jrza łośc i;  a lb o w iem , n a p rz ó d  nie w s trz ą sa  się o n a  tak 
m o c n o  p rzez  złam anie , jak  b ę d ą c  k o s ą  ściętą; p o w tó r e ,  z ia rn o  łub lou  
n ieb ie sk ieg o  nie tak  ła tw o  jak  ż ó ł t ig o  w ykrusza  się (c).

Ł u b in  na  n a w ó z  zielony p rz ezn aczon y ,  w a łk u je  się k ró tk o  p rzed  
p rz y o ra n ie m .  Przy  tćj czynnośc i ,  szczególniój na  to  u w a ż a ć  należy, aby 

-wałek w  tym szed ł k ie ru n k u ,  w jak im  późnić j  p ług  będzie p o s tę p o w a ł ,  
t o  jes t:  p łu g  winien p o d e jm o w ać  na jp rzó d  k o rz e n ie  łu b in u ,  a n a s tęp n ie  
p r z y k r y w a ć  go ziemią. P rzy k ry w a n ie  to jes t  n ieco  t r u d n e ;  je d n a k o w o ż  
p rz y  rrejakićj w p ra w ie ,  zręczności o racza  i d o b rem  u rządzen iu  p ługa , 
p ra c a  ta ,  n ad  wszelkie oczek iw a n ie  ła tw o  i d o b rze  się od byw a .

'  S k u tek  tego n aw o zu ,  b a rd zo  wiele sa le t ro ro d u  (azo tu)  z aw ie ra ją ­
ce g o ,  je s t  nadzw y cza jn ie  wielki. Z w ielu  p rz y k ła d ó w  przy taczam  n a s t ę ­

pujące:
W  r. 1 8 5 3 ,  na m oim  fo lw ark u  B ó rn iche ,  9 4  m. m agd . użyźn ione  

zo s ta ły  łub in em ; a 7 2  m o rg .  (3 6  diesia t .)  u g o ru  n aw o zem  owezyro. Na- 
j t ę p n e g o  ro ku ,  zeb ra łem  z o s ta tn iego  naw o zu  po 17 mędli.  Nadto żyto 
n a  o w c ry m  n a w o z ie  w  części po leg ło  i d la tego  m ędel w y d a ł  p rzesz ło  3 

m etze  b e ib ń .  mniej z ia rna  aniżeli żyto. S iane  n a  łub in ie ,  bynajnsnićj po-

lęgn ien iu  n ie p o p ad ło .
O d k ą d  j e d n a k  p o zn an o  w a ż n o ść  z ia rn a  łu b in u  p od  w zg lięd rm  go

rze ln ic tw a ,  a n ać  o n eg o ż  ja k o  w y b o rn ą  paszę  dla  ow iec , p rz y o ry w an ie  
g o  na  n aw ó z  co raz  m niej się używ a. W cześn ie  b ow iem  na ten cel zasia­
n y ,  jeżli znaczny p lo n  z ia rna  ob iecu je ,  zo s taw ia  się zw ykle  do  do jrzen ia ;  

p ó ź n y  zaś, p rzezn acza  się n a  paszę je s ien n ą  d la  o w iec ,  k tó r e  naw ykłszy  
d o  n iego , spo żyw ają  c a łą  ro ś i in ę  aż d o  ziemi, łu b in u  żó łteg o ;  n ieb ie ­
sk i e g o  zaś tylko o b jad a ją  s t rąk i ,  listki i g a łązk i ,  a  ło d y żk a  n ie tkn ię tą  
zo s ta je .  O w o ż  na p o lu  łu b in o w em  zn a jd u ją  t e  zw ierzę ta  w iększą  massę 
p a sz y ,  aniżeli na  jak ićm kolw iek  d o tą d  mi z n a n ćm  p as tw isk u ,  a p rzy tćm  
p o d  w zg lędem  zd ro w ia  w  n a jp o ż ą d ań szy m  znajdu ją  aię stan ie .  Ł a tw o  

w ięc  być  m o że ,  iż z czasem  zdołam y sob ie  u tw o rz y ć  i  łu b in u  w y b o rn e  
z im o w e  p a s tw isk o  d la  owiec.

O  w p ły w ie  s ian a  z łu b in u  ua  p o iy w n o ś ć  i z d ro w ie  ow iec ,  nie m o ­
g ą  sądz ić  z  w łasn eg o  d ośw iad cz en ia ;  j e d n a k o w o ż  zdaje  mi się iż pod  

je d n y m  i d ru g im  w zględem  p o w in n o b y  im b a rd z o  służyć.

Z ia rn o  łu b in u  j e s t  n a jp o ży w n ie jsze  ze w szystk ich  z ia rn  n a  p o k a rm  

u ź y w tn y c h .  (W  S p a rc ie  s łuży o n o  za p o k a rm  d la  ludzi, po  w ydalen iu  
z  n iego  p ie rw ia s tk u  g o rzk ie g o ,  p rzez  m oczenie  w  w od z ie  s ło n ć j . )  P o d ług  

analizy ch em icznć j ,  s t a ra n n ie  p rzez  d ra  E ic b h o rn a  w y k o n a n ć j ,  z a w ie r ,  

o n a  w ięećj p ro l e in u ,  aniżeli n a w e t  soczew iea  i bób .  (D ok .  nast .)

W  u p ły n ion ym  tygodniu  sp ro w a d z o n o  do  W a rs z a w y :  (p rócz  tego 
co  w  sp ich rz ach  zna jdu je  się) żyta c ze tw er t i  5 2 5 ,  pszenicy cze tw e r t i  
2 ,2 2 1 ,  jęrzmic-nia c ze tw er t i  1 ,0 4 1 ,  ow sa  czetw. 2 , 4 9 3 ,  g ro ch u  p o lneg o  
cze tw e r t i  3 5 4 ,  gryki cze tw ert i  2 2 7 ,  kaszy jęczm ienne j cze tw e r t i  1 2 9 ,  

kartofli cze tw ert i  248*/« , s iana  p u d ó w  9 ,9 2 5 ,  s łomy pu dów  5 ,3 5 5 .

Średnie ceny żyw ności na targach W arszaw y i Pragi.
Daia 7 (19 )  stycznia 1855 oku.

Od
rs.lkop.

Do 
rs.| kop.

(c)  W y ry w a n ie  łu b in u ,  p o d o b n ie  jak lnu ,{op isane  w dzie łku pan a  
K u ro w s k ie g o ,  zda je  się o  wiele  s to sow n ie jszćm  o d  ła m a n ia  go; już  to 
i t ą d ,  iż zb ie ra  się szybciej, ja k o  też  że p rzez  w y rw a n ie  m nie jszeg o  ro ­
ślina d o zn a je  w s trz ą śn ien ia .  jak przez łam nnie . B etzhoU .

Zyta e z e tw e p t ..............
Pszenicy „
(żrocnu . . .

„  c u k r o w e g o  . .
F a s o l i .............................
G r y k i ..............................
J ę c z m ie n ia ...................
O w s a .............................
Mąki pszen. przedniej 

„  ordynarnej . . .
, ,  ż \ tn ć j  pytlowej  
„  g i ) czanej  . . . .  

Kaszy jaglanej.  . . .
,, gryczanej zw .
,, drobnej . . . .
,, jęczm. per/ .  .

ordyn.
Siana p u d ......................

9 .65 ty, 
11 ?81
10'33

13 53 
7 162 
7,99 
5jl6ty,  

16| 74 
II  <97 
0! 53 

11 32 
16 48 
15i 1 
23(25 
>5 82  
11 7 
- 1 3 1

Od |  Do 
r».|  kop .jrs .  |kop

Siana fura 1-konna .
„  „ 2 -konna .

S /omy pud . . . . ,
,, fura z w y c z .  

Drzewa sosn . sążeń
W ó l  d o b r y ...............

, ,  ś r e d n i ...............
,, l i c h y ...................

C i e l ę ..........................
Baran .  ...................
Wieprz dobry . . .

„  średni . . . 
lichy . . . .

Masła p u d ...............
S łon iny   ....................
Knrtolli cze tw ert  . . 
O k ow ity  w iadro  . 
S zu m ó w k i  wiadro .

3 115 
5 20  

—  21
2 ,7 0

5 —  
7 ; 9 5

3 60

3 7 , -  ]66 -
201 —  |3 5 l  —
24 — ;29: —

3 9 i -  —

13

17 —
14 —

9| —
7,8 0  
4 ' 6 0
3 93
4 64  

I 2 , 7 8 f t  -

30 [ -  
1C. -

Sprowadzono wdniu  7 (19) 9tycznia roku bież. z Cesarstwa R ossy isk icgo  przez tu­
tejszych kupców: w o łó w  sztuk 390. z różnych miejsc Królestwa 234, ogó łem  w o ł ó w  
sztuk 624, wieprzy 727, cieląt 3 8 2 :  z tych zakupili  rzeźnicy  tuteisi w o ł ó w  sztuk  
514, na prowincję 32, na liwerunek 78, remanent — , w ieprzy 601, cielęta wszystkie.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 7 (19) stycznia 1855 roku.
ŻĄDAJĄ
Ks. | kop

DAJĄ

Ks. | kop.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y ................................................................... ......
Hollenderskie dukaty n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .  

„  „ „ HI „ „  *a 15 rs .
„ „  Serye wylosow ane . ; .

Oblieacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu . .
Certyfikaty Banku lit. B. na 200  z ł .  bez procentu. , 
D ow ody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . . .  .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X L E
Berlin 100 t a l a r ó w ..........................................2 m. . . .
Gdańsk 100 tal.................................................... 2 m. . . .
Hamburg 300 BMk............................................2 m. , . .
Londyn 1 funt sterl............................................3 m. . . .
Petersburg 100 r s ..............................................I m . . . .
Paryż 300 fr a n k ó w ..........................................2 m. . . .
W ied eń  150 złr. . . . . . . .  1 m...................
W rocław 100 ta l ......................................... ........ m. . .  .

15

100

150
6

100
79

36

I I

80

90
57«f,

35

76

15

100

79

7

5*

Wartość Kuponu b ie żą ceg o  od Obligów sk arb ow ych  rs. 1 kop. 21%  
,  „  , ,  od Listów zastaw nych kop. 4%

N ow a rossyjska pożyczka  rs . 1 kop. 34 ,s/ ,s .

W drukarni J. Unger.— W olno drukować. — W  Warszawie dnia 8 t20> stycznia 1855 r o k u . -C e n z o r  radca dw . ru. K o s i ń s k i .


